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— Kraków d. 4. Stycznia, — 
SxNaAr URIZ À D 2 AE T 

Folne go, Niepodleglego i ścisle Neutralne go 

Miasta Krakowa i jego Okręgu. 
Sprawujący interesse Navjaśnievszego Ce- 
arza wszech Rossyi króla polskiego przy 
ządzie wolnego miasta Krakowa w zastęp- 
twie nieobecnego nateraz rezydenta tegoż 
woru nadesłał senatowi exempierz Odezwy 
o narodu polskiego przez tegoż Navyjaśniey- 
zego Cesarza i Krbla w Petersburgu dnia 
17 grudnia 1830 r. wydaner, z wyraźnym 
a mecy edebranego rozkazu żądaniem, aże- 
y Odezwa namienionś w pismsch publi- 
znych kraju tuteyezego jake protekcya tegoż 
flanarchy zaszczyconego trzech krotnie u- 


mieszczon3 została ; Senat przeto poleca Re- 

laktorowi gazety krakowskiev, ażeby namie- 

iona odezwę bez zwłecznie w piśmie swoim 
' całey osnowie dosłownie umieścił. 
WoDZICKI. 

Miereszewski, Sekr. Jen. Senatu. 


Do Naronu POLSKIEGO. 

Polacy! niegodziwy zamach, którego wasza 
stolica była świadkiem, zamieszał spokoyność 
kraju waszego; dowiedziałem się o nim z 
sprawiediiwem oburzeniem.  Uczułem go £ 
głęboka boleścia. 

Ludzie, którzy hańbia imie Polakal utwo- 
rzyli spisek na Życie brate monarchy waszego, 
uwiedli część woyska waszego do tego stopnia 
iż o przysięgach swoich zapomniała, i wpro= 
wadzili lud w ebłąkanie wględem naydroż- 
szych spraw oyvczyzny waszey. 

Czas jeszcze zatrzeć Ślady przeszłości. Czas 
jeszcze niezliczonym zapobiedz nieszczęściom! 
Nie położę w równi tych coby się chwilowe- 
go wYrzekli błędu z temi, którzy kolei zbro* 
dni nie opuszczą. Polacy! słuchaycie rad oy- 
ca, słuchavcie rozkazów króla waszego! 


Chcąc objawić wam wyraźnie wolę naaz9 


zalecamy co następuje: 
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1.) Wszyscy poddani nasi xncesyiser, kt"rzy 
sp zatrerinani maja niczwłecznie bydź na 
wolność wypuszczen!. 

2.) Rada administracrine obermie na pe- 
wrót obowiazk! w pierwótnym składzie «weim, 
i z władzą jaka jey przez decrzyę naszą z d. 
81 lipca na 12 sierpn'a 1826r. udzi- lana została. 

8.) Wszytkie wladze cywilne i woyskowe 
w stolicy i po wojewsdziwach jak nayści- 
flay wypstmsć hęła postanowienia wydawa- 
ne w miło U naszem przez radę adm nistra- 
cyina, w składzie powyżey wskazanym dzia- 
łająsą, i nie boda uznawać Żadney władzy 
bezprawnie ustanowieney. 


4,odchwili otrzymania ninieyszey edezwy, 
każdy dowóddzca kórpusu w woysku naszem 
królewsk'-Polskim winien iest niezwłocznie 
zgromadzić swoich podkomendnych i udać 
się natsch'niaet do Płocka, iake mięvscą na 
zebranie się naszego wosyka krolewskiego , 
przez nus Daznaczoneżo, 

5.) Dowódcy korpusów, obowiązani są przed- 
stawić nam niezwłocznie wykazy sytuacyine 
korzusów pod ich komendą zastających. 

6.) Kiżłe uzhrorenie utwarzone w skutku 
rozruchew warszawskich, któreby niebył» vbig- 


te etitami wayska nmarzego, jest rozwigzane. 


W skutek tego, władze mieyscewe otrzy- 
muja rożknz rozbrajenia tych „wszystkich , 
którzy się nieprewnie do broni wzięli, » ed- 
dania teyże hroni ped straż wetorąnów i Żżan- 
dacmów mieyrcowych. 


Zełnierze woyska polskiega! 

Hboori wierność były zawsze godłem wa- 
szem. Waleczny pułk atrzelchbw konanych 
gwarlyi naszey dał tega swieże pamiętny na 
zawsze dewsd. 


przyxład. 


Zołnierze! nafladuycie ten 
Olpowiedzcie eczekiwauiu monar- 
eby, któremuście na wierqeść przysięgli. 


Polacy! Odezwa ninievsza przekana (veh; 
kiórzy mi wiernymi pozestali, że umiem po" 
legać na ich poświęceniu się i pekładać au: t 
fneść w ich odwadze. 


Gi z pomiędzy was, ktarzy ehwilowemu b 
ulegli obłaākaninu , pornają z tege wezwania 
Że ich nie odpycham ad siebie jużeli sią spie” 


sznie na drogę ekowiązków zwrócą. 


Lecz król wasz nigdy przemawiać nie bę- 
dzie do ludzi bez czci i wiary, którzy się L. 
przeeiw spokovnošci własnego narodu sprzy” 
sięgli. Jeżeli, biorac się do oręża, tuszyli s07 t 
bie, iż zdołają wymodz co przez zbrodnicze 
zamachy swoie, omyli ich ta otucha, Zdradził! 
Klęski, iakie 
sciagaj, na mich samych spadrą. ô 


oni ojczyznę swoją. naing 
Dan w Petersburgu, d. 5/17 miceigca grua- 
dnia reku Pańskiego 1830, a panowinia na- 
szego go. 
(podp:) MIKOFAY. 
przez Cesarza i Kióln. 
Minister Sekretarz Stanu: 
Stefan Hr. Grabowski. 
Zgidne z Oryginałem 
Minister Sekretarz Stanu: 


Stefan Hr. Grabowiki. 


Kalixta Moroże 
wiczął, posła Lubelskiego, zastępca dyrekterk 


Dvktator mianował: PP. 


Jeneralnego poczt, w mieysce P, Stanisława 

Kaczkowskiego, posła Sieradzkiego, uwolnio” | 
nego na własne żądanie od pełnienia sych 
obowiazkow; — Roinana Hr. Załuskiego: | 


zastępcą referendarza sianu. 


oł 
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ŻU RUDNIA. 
DZIENNY. 
dnia 27 Grudnia 
1830 r. 


WARSZAWA 
KIOZ RA Z 
w Kwaterze Gionnejy 
w Warszawie 
Wraca do Pulku 

Przeznaczony rozkazem dziennym z dnią 
22 b. m. ma dowódcę korpusu Żandarmeryi, 
podpułkownik Konopka Alexander, do pułku 
igo Ułanów. 

Przeznaczeni Zostalą, 

Z pułku 2go strzelców konnych, Major 
Sznayde Franciszek, na dowódcę korpusu 
Żaudarmeryi, 

Adjutant polowy przy dowódcy dywizyi 
1szey piechoty, Jenerale dywizyi krabi Kru- 
kowieckim, kapitao Baron Bertrand Ignacy , 
do pełnienia tychże obow/gzkow kommissy! 
rządowey woyny. 

Odkommenderawany zostaie 

W pomoc jenerałow! Gubernatorowi mia- 
sta stołecznego Warszawy, duwodca pułku 
2go piechoty hniowey, pułkownik Słupecki 
który dla słabości zdrowia nie 
W mieysce jega 


Kazimierz, 
może pozostać przy pułku. 
bierze tymczasowo dowód:twe wspomnione- 
go pułku, podpułkownik Hiż Jan, z tegoź 


pułku. 
DYKTATOR 


(podp:) J. CHŁCPICKI. 
Za zgodnosc z Oryginalem: 
Szef Sztahu Głównego, 
Jenerał brygady Mroziński. 


Rodacy! 

Święta sprawa oyczyzny; która Bóg Mia- 
Gzysławów do nowego Źycia powołał, iest 
sprawa każdego, komu tylko mebe dało się 
zrodzię polakiem , w kim polskie serce biie 
i niewyrodna krew polska obiege. Kiedy głos 
matki z zwoływa dzieci na pomoc, nie ma 
tem ustroni , któreyby Głos ten nie dosięgał. 


a=» 
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nia ‘na zacisza, w |któreyby zamilkł nie/ed 
bity , cety go wstrzy moć 
zdoła y, Liczyły na to 
nych bohaterów dnudziestego dzitw 'gtego 
Listo;ada , kiedy garstką rsucili sę tw :era 
otoda’ nie 


nie ma granic , 
r 


serca n!Śuriert: le 


wan = pętów zelżywych, na os 


gnęb'oney oyczyzny , » spodziewa o się tego 
kiedy otę- 
podp: rios 


pomiewierene polskie rycerstwo, 
żem waleczności, oręż rozpaczy 
w tey nadziei tysiące cchoczich w dniuch 
kilku podniosły ramię obrończe, i tego penni 
byli 
czach Boga i Europy powstanie jego uchwała 
Daley więc bitni towarzy- 


wierni powstańcy narodu, kiedy m o- 
seymu uświęcili. 
sze broni, którzyście już w tey s: mey spra- 
wie, z tem samem peświęceniemj stawali; 
daley szlachetna młodzi, kicra cnotą juź 
przodków bogata, tyle jeszcze zamożna się 
czujesz, abyś z ofiarą krwi własney, na vla- 
snym, koniu i z umundurowaniem się jak 
niegdyś oycowie twoi ku obrone wspólney 
oyczyzny przybiegł. Śpieszcie się do mnie 
do uformowania pułku ochotorkcw Krakvsów, 
czeka was w Lublinie, w miejscu przezna” 
czonein do uorganizowania teg.ż pułku, da- 
wny Krakus z pod naczelnego dowództwa 
Xışcia Jócefa Poniatowskiego, i na twierdzy 
zezwolenia dostoyne„o Dyktatcra nuszego, 
powiti was jako towarzyszów tey suaey cho- 
ragwi, pod znamieniem wolnego orła białe. 
g9. 
piersi karmło, matka wasza was woła, wasze 


Wy! co was wszystkich n.leko polskiey 
serca oddawna ja zrozumiały. Spieszcie ku 
niey ochoczo! tchnienia jey własnem tchr ieniem 
ożywcie, siłę dosł. przyłaczcie. Puwstanie do 
was będzie, ale piech 

że umrzeć dla mey 


was, i błogosławić 
każdy z waa powie, 
iest gotów. 
W Warsząwią d. 24 Grudnia 41830 r. 
Kazini.erz hr. Oborski putken mk. 


)s) 
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Święty zapał w celu ustalania swobób i 
odzyskania niepodległości oyczyzny przej mur 
ie wszystkie serca. Już mieliśmy sposobność 
donieść o ofiarach i pracach jakie poświęca 
wiele szanownych polek po województw ch 
dla sprawy narodowcy. Odlegleysze od ze- 
psucia, które sybaryci rossyiscy szerzyli w sto. 
licy, umiały te szanowne Polki przeciować 
w całey sile ducha narodowege: historva 
przygoluie dla nich piękna kartę i może je 
zad ich matki nawet wyniesie. W tey chwi- 
li odbieramy nowy dowód patryctyzmu nas 
szych obywatelek na prowincji. Znana za- 
szczytnie 2 przekładów wielu sztuk dramaty- 
cznych dia Teatru Lwowskiego P. M. Ledś- 
chowska;, zastępujac męża 
następująca odezwę : 


Do 


K: 
SIĘ 


swego, 


wydała 


braci rodaków  Szanownayc!: obywaie- 
JIKX, Proboszczów, i mieszkeńców 
wszystkich miast Powiatu Staszcwskiego. 
Odezwa rady obywatelskiey wcjewództwa 
Sandomierskiego do Józefa Ledóchowskiego 
nie zastała go w domu, gdyż jako poseł 
pospieszył na seym do Warszawy, lecz czyż 
dla tego, że on w zawodzie reprezentanta 
narodu oyczyznie służący, nie meżc dziś po- 
dnieść głosu swego do szanownych ob; wate- 
li tegoż powiatu, w cslu wezwania icl do 
czynienia w moc edezwy rady obywatelskiey 
dobrowoluych składek, na załatwienie pier- 
wszych potrzeb formuiącey się siły zbioyncy, 
czyż dla tego inówię, zaufanie braci naszych, 
radę składaiacych ofiary na ołtarz dzwigają- 
cej się z grobu oyczyzny, na piczem speł- 
znać maia? Nie — W dzisieyszych okoliczno» 
ściach tak magiacych, w których wszyscy 
prawie obywatcje czyani w zawodzie cy wil- 
nym, drudzy przypasawszy oręż, opuścili swe 
domy, pozostałe w nich żony mogą w tak 
świętym celu stawać w ich zastępstwie, a ja- 


=n 


ko prawdziwe P.]ki, z czułem uniesieniem 
o byt oyczyzny dbałe, przemawiać w jey po- 
trzebie, do serc równemi uczuciam przeiętych. 

W tem przekonaniu zastępując męża me- 
go, który jaż swą ofiarę, przed wezwaniem 
jeszcze rady obywatelskiey złożył, dawszy do 
szwadronu formowanego przez IW. Rohoziń: 
skiego, koniuszego swego z keniem i całym 
tynsztunkiem , iż nie odbiegarac od złożenia 
i teraz nowego hołdu miłości, dla ukocha- 
ney, drogiey, i iaź wolney Polski, zrobiłam, 
iu załączona xięgę, i ofiarę moia w niey za- 
pisałam, 

To uczyniwszy, wzywam z ufnością wszy- 
stkich posiadaczów ziemskich 1 obwąteli miae 
sta powiatu Staszowskiego, tudzież JAXX, Pro. 
Loszczów, aby w tęż xięgę raczyli swe ofiary 
zapisać, — Burmistrze miast zechcą niniej- 
sze wezwanie cgłosić mieszkańcom , i zebra: 
ną od mich na ten cel składkę do mnie ode- 
słać, — lm prędzey zaś prawdziwi synowie 
oyczyzny pošpieszą z swemi dla nicy darami, 
tera prędzey i ona w siły wzrastać będzis, 

Rodacy! — zapisanie się w tey xiędze nieo+ 
becności słusznie na karb obojętności pora 
chowanemby było; a któżby w tey chwili 
taką myśl mógł powziąść, i tym sposobs.ą 
skazić Polską duszę? — Przytomne Żony, 
nieobecnych mężów, raczą zastąpić; zyskoją 
prawo do wdzięczneści narodu, a patrzać ni 
zwycięzkie jego wieńce, z szlachetną dumą 
powiedzą: w tych laurach iest nasze gałaz- 
ka. — Niech Żyje Polska! 
Oyczyzne nasza ! — 


Niech żyje 
( podpisano ) 
M. Ledochowska, w zastępst wie męża mego, 
posła powiatu Staszowskiego. 

Odezwa tey prawey obywatelki nia była 
baz skutku; Zaraz bowiem w pierwszym 
dniu wysłanego fobiegnika zapisano w xięge 
ofiar kilka tysięcy złotyeh, wiele kosztewney 


ukochana 
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I mogliżby: 
śmy wątpić o nayświetnieyszych skutkach, 
naszego powstania? 


broni i innych przedmiotów, 


Zapewniają, że znaczna część korpusu Li- 
tewskiege była gotowa przeyść do nas, lecz 
nie znaydujac przy granicy woyska Polskie- 
go, w niepewności jak będzie przyjęta, nie 
śmiała udawać się na los. Tymczasem rząd 
rosszyski otoczył szeregami kozaków pułki, 
którym mie ufał, słychać, że aresztowano 
kilku officerów, oprócz tego wybrano z każ- 
dego pułku 12 officerów Litwinów i odesła* 
no ich w głąb Róssyi do kordontw zdrowia, 
przysławszy w ich mnieysce oflicerów z gwar- 
dyi z Petersburga. Mówią, że korpus Pa- 
hlena na saniach spieszy ku granicy. Wie- 
łu obywateli Litewskich i Wołyńskich po- 
deyrzanych o patryotyzm, między innemu 
Alexandra Chodkiewicza i poetę Korzenie- 
wskiego z Krzemieńca, Rossyanie zwyczajem 
swoim uwieźli w głąb kraju. — Głoszą, 
iż Cesarz Mikełav przeznaczył wojsku d. 8 
stycznia na wkroczenie do Polski. 

W Teatrze Rozmaitości na widok Kościu- 
szki, tradny do opisania wznowił się zapał. 
W tymże teatrze wkrótce wystawiona będzie 
nowa sztuką patryotyczna akademik Warsza» 
wskij z dniem wystanienia na scenie wyy” 
dzie także z druku; dochód z sprzedaży te- 
go dziełka będzie przeznaczony na umundu- 
rowanie autera. 

Jeden z urzędników przybyłych z Ale- 
xoty w województwie Augustowskiem, opo- 
wiada, że granica rassyyska jest jak nayści, 
śley zamknięta, nikogo z tad nie puszczają, 
ani ztamtąd wypuszczają. A jeśli kto wieże 
dza do Kewna w interessie urzędowym, do- 
daia mu straż, i troskliwie rewidują, czy 
niema jakich papierów. W woysku atoli 
rossyyskiem widać trwogę. 


Donoszą z Marympola 'pod d. 24 b. — 
“Dotad u nas wszystko spokoynie; Żadnego 
poruszenia w woysku nieprzyjacielskicm nie wia 
dać, wszelka nawet obawa w mieszkańcach ue 
słała. Rada obywatelska województwa Aue 
gustowskiego postanowiła uformować na 
koszt obywateli pułk iazdy pod nszwiskiem 
pułku kawaleryi Augustowskiey; wkrótce go- 
towym iuż stanie do boiu, prócz tego two- 
rza się także dwa pułki ruazurów,  ©Otwo- 
rzyła rada xięgf, afiar i ma nadzieię około 
500,000 zł.| Pol: składek dobrowolnym w 
krótkim czasie zebrać. Ceny zboża bardza 
niskie. Korzec żyta od 7 do 8 złotych. 
Procz innych powodow byłożźby to 
dostateczna przyczyna do posunięcia woysk 
naszych kn granicy? 

Z przyiemnem uczuciem udzielamy pu- 


bliczności,powzięta z urzędowego źródła wią: 


nie 


domość: 

Iż od dnia 27 b. m. było uzbroionych w 
obwodzie Kahskim ludzi . 18,343. 
Wieluńskim . - - 19,176. 
Piotrkowskim z - = 19,123. 


NOZ A 
łem w 3 obwodach ludzi 56,642. 
huiac w to pułku ochotników kone 
czącego głów 717, tudzież 


Czyni og6 

Nie rac 
ny ch kaliskich, i 
szwadronu formu) 
wW. Wiśniewskiego; 
nii strzelców % ochotni 
ska zaciągnęło się listu członków 


ącego się pod dowództwem 
w Pioukowie, i kompa- 
kòw złożonej. 


Do woy 
izby Poselskiej. | 
Przyprowadzone de Warszawy wielka fiez 
bę komi zakupionych przez tan! Polki dla 
woyska, A oprócz tago pe 100 koni ko- 
zsckich zabsanjch w województwie I utel- 


skiem Cześć remont polskich w padła w 


rece Rossyan 


P, Kamiński odprowadził familą jenerała 
Lewickiego do Bossyi, Gdy bł już na se- 
mey gran:cy, zaproszony został przez wdzię- 
cznego jenerała Aa tamta stronę Bugu, pod 
słowem honoru, iż nie zostanie przytrzyma- 
nym. Ale ledwo P, Ksmfński wszedł do 
kwatery Lewickiego, aresztowany został z 
rozkazu Cesarzew'c a, ktiry nayprzykrzey- 
szemi słowami: go powitał i szpadę mu ka» 
załodehrać. To postępowanie oburzyło rossyy- 
skich officerbw a mianowicieLewickiego dotego 
stopnia, 14 przedstawienie w tym względzie 
Wielki Xrażę dał się 
przez nich namówić, kazał w: puscić Kam ń- 


Ceserzewiczowi zrobili, 


skiego, oddał miu szp:dę i rozmawiał długo 
z nim, udając, się Że pierwszy raz go widzi. 

Obywatele bliskich okol c za Pragą świadczą, 
chociaż w każdey chacie rolnika zostaje te- 
raz po kilkunastu Żołnierzy, Żadna skarga 
przeciw nim: nie zachodzi, 
Śniacy dzielą się chętnie żywnością z wojowni. 
kami. Zapał Żołnierzy jest nieżmierny, 
pregng walki bo wiedzę, Że od niey zale- 
ży ocalenie drogiey oyCczyzny. 

Miasto Łowicz było pierwsze z miast pros 
wincyonelnych, które urządziło gwardyą na- 
rodową. We trzy dni poodebrancy 2 War- 
szawy wiadomości o rewolucyi, 450 obywae 
tel: stanęło pod bronią 2 chorągwią kon- 
stytucyi 3go maja i zaciągnęło na służbę 
wśród Gpiewu patryotycznego: Jeszcze Pol. 
ska me zginęła. Kommendatem obrany zo. 
stał P. Karol , Schendel były officer woysk 


polskich. 


W dniu 21 b. m. stanęła za merymontską 
rogatką baterya, usyp.nąa przez dzieci więk- 
szey Części szkół cyrkułowych i wielu pry- 
watnych elementarnych, ktore się z nauczy- 
cielam! pod przewudnictaem  swoiego na- 
czelnika instrukcja zębrały. KA. Augustya: 


Poczciwi wią. - 
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nie mimo odbvtey już pracy na Pradze, 
przybyli r teraz ze szkołą swoią; widziano tak- 
Że i szkołę XX. Kirinelitów. Miły był wi- 
dok patrzeć na Szeregi drobnych dziatek, 
ktore idąc do pracy wśród radośnych okrzy- 
okrzyków, wywitały chorągiewkami i łopat. 
kami; ale dla serca czułego, prawdziwą by- 
ło roskoszą nadziei, iak wciągu pracy oś- 
mioletnie dzieci nu mogące rzucać w górę, 
wyciągeno na wierzch okopów, aby swoie- 
mi łopatkami rozsypywały daley wysoko iuż 
wyrzucona ziermę. Chwała narodowi; w 
którym taki duch panuie. Dzieci śpiewały 


pioankę następurącąa ; 


Jeszcze Polska nie zginęła 
Kiedy my żyiemy, 
Dzieci do ważnego dzieła, 

Pomoc przyniesiemy. 

Marsz , marsz na wały, 

Z dor'śleyszym mały; 

Choć nie duże chłopy, 

Możem wznieść okopy. 
Gdy nam ieszcze sił nie starczy 

Do dzwTgania broni, 
Niech łopata szybko WATCZY , 

W Polskich dżieci dłoni, 
Marst, marsz na wały etc, etc. 
Niech w szeregi wszystko staie > 

Niech za nami leci, 

Niech zobaczą obce kraie r 

Co to Polskie dzieci. 

Marsz , mars na wały ete. ete. 
Czy na błoto, czy na lody, 

Małe to kłopoty ; 

Kawał chieba, kubek wody : 

Daley do roboty , 

Marsz, marsz etc. etc, 


Potem znowu od kopanie , 
Wrócim do nauk; ; 


Do czytania , do pisania, 
Do woiennev sztuki. 
A iak podrośniemy , 
Za broń uchnyciemy ; 
Be tak przynależy, 
Dla Polskiey młodzteży. 


Polsk sumienny donosi Że jenerał, Reder 
komenderuigcy w Poznaniu, Otrzymawszy 
mylny raport, iż Tytus Działyński wraca 
do W. X. Poznańskiego, posłał na granicę 
officera z 10 huzarami czarnemi dła schwy- 
cenia tego zasłużonego naszego ziomka. Hu- 
zery przybywszy do granicy, pożegnali swe- 
go offcera i przeszli do Polski, 


mówigc, 
Że przeciw 


sprawie N-rodow walczyć nie 
mogą. To zdarzenie wielką radość w Pozne- 
niu sprawiło. Prusacy spiesznie urządzaią 
Peznań do obrony. — 


(AR! Nani) Wyjazd i pożegnanie JWgo 
Wielogłowskiego z Kraknsami czernemi z 
Obwodow Stopnickiego i Miechowskiego w 
dn'u 19 b. m. — JW. Walery Wielogło- 
vski bedac walecznym Polakiem przy sła- 
bych siłach fizycznych, ale mocnem w na- 
Todewym duchu, na pierwsze zawołanie ku 
bronieniu 0yczyzny się iak Feoix 
popiołów  Wielogłowskich 
Tam] ją. W puśrod jękow s roskaney ma- 
tki Żegnającey syna, Żony Żegnejącey mę- 
a i corki oyca, wyrywa się z ukochanych 
łona 


stawił 
Pawołuiący 2 


i staię naczele 
przemawią 


sobie podwładnych- 
do mch przy czułem sercu, 
Że jesteśmy Polakami i być dla nas po- 
WINDA Qaypmilsza oyczyzna. Tego dncha, 
po pożegnaniu wzajeinnem z władzą nejey- 
scową spieszył Walery, gdzie zabytek wier- 
nych Bogu i osczyznie, pobłogesławieństwo, 


które odebrawszy wraz Z ludem sobie, pe- 
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wierzonym w kościele AX. Refornmatiow w 
Stopnicy, przez wielebnego oyca I aurenteże 
Krzsżanowsk ego, ktory przy wieku swoim 
przemowił do ludu, co czułość 
kapłana i milość oyczyzny do prosłoustny.h 
dodała mu wsrazow, z tamtad pośpies'vł, 
1 władza rządząca obiocić mu kroki wska- 


zała. J. T. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
PxreRssunc 15 Grudnia. 


młodym, 


Dzisievsze 
gazety donoszą. — “Po rapportach z dn'a 2 
b. m. J. C. M. Cessrzew'cza, przesłanych 
N. Cesarzowi Jmci, których treść d. 11 b. 
m. ogłoszoną zestała, 


monarcha nie otrzy* 
mał żadnych dalsyych wiadorneści prosto ód 
J. C. M. Cesarzewicza,  Tumczasem z rá- 
Żnych stron nadchodzi wiadomość, iż duch 
buntu w królestwie coraz się 
wzmaga, i Że z tego powodu Cesarzewicz 
widział się zniewolonysn przedsięwziąć po- 
chòd ku granicom Wołynia z woyskiem przy 
nim będącem. Skoro ta wiadomość potwier- 
dzi się urzędowym rapportem J. C. M. 


Cesarzewicza, szczegóły zostaną niezwłocznie 
egłoszooe, ;, 


Polskiem 


List prywatny w Pszczole północney o. 
beymmuje następujące szczegóły o oŚwiadcza- 
niach , które N. C=sarz Jinć raczył uczynić 
d. 8 b. m. officerom zgromadzonym około 
niego w domu cwiczeń 'nżenierów.  Doniósł- 
szy monarcha o wypadku w Warszawie, Z 
z naimienieniem, Że już wydano rozkaz do 
pochodu korpusowi Litewskiemu, Imu kor- 
pusowi piechoty z 3 dywizyami korpusu gre- 
nadyerów i Smu korpusowi odwodowemu jaz- 
dy, spoyrzał N. Cesarz na otaczających go 
oficerów, i dodł: — się, 
12 gdyby mi wypadła potrzeba wyruszać z 
gwardrva, w tym razie, jak zawsze, widzieć 
ja będę okazującą mi swoia przychylność 
i przewiązanie,,, — Gdy głosne okrzy£i, 


« Spodziewam 
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jakiemi wierni woiownicy odpowiedzieli na 
ten dowód nay™tźszego zaufania, nieco u- 
ustały. Monarcha, w którego weyrzeniu by- 
ło własne rozczulenie, wyrzekł te pamiętne 
ałowa: — Proszę WPanów, Mości Pano- 
wie, nie uważać Polaków za nieprzyjacioł; 


wyznaczonych, wyciągnięte z kola zostały 
numera następujące : 
=. (20. MiOwod. 465 = 
Przyszłe 433 ciągnienie dnia 12 Stycznia 
1831 r. przypada. 
Dnia 3 i 4 Stycznia 1831 r. 
Cena Zbóż różnego gatunku na' Targu 
w Krakowie sprzedawanych. 


są oni braĆini naszemi., Kilka źle myślących 1. 2. 3; 4, 
zawinili przez powstanie. Mam nadzieię, Korzec Zł. gr. | ZŁ. gr. | ZŁ. gr.| ZŁ. gr 
iż zaoomocą Boską wszystko się naylepiey — pszenicy 26 —! 25 —| 24 = 29 — 
kończy. — Zyta 28 —! 27 —| 26 —|! 25 15 
=" = 0 — Jęczmienia | 20 — 19 —! 18 15) 18 — 
A KRAIOWA, — Grochu 29 15 22 =) 21, —] 20 = 
KOBLAR A 8 — Owsa 10 15 10 —! 9 15) 9 12 
w 432 ciągnieniu dnia 5 Stycznia 1831 — e fra 36 =; 85 F 34 te] 84 — 


goku w przytoianości Osób od Rządu do tego 


DONIESIENIA. 


Dnia 7 stycznia r. b. 1831 © godzinie 10 z rana w Sukiennicach krakowskich, bedą stolarszezy* 
zna i rozne sprzęty domewe, w drodze exekucyż sądowry zaieto, przez publiczna licytacya sprzedane, 
A tat dnia 11 stycznia r b, o godzinie 10 z rana bedą różne spriety domowe, i dochod z damu, 
składaiący s:e 2 3ch stansyi, w miescie żydowskim pód N. 165 sytuowanego, co do ruchomości, te 
przez licytacyą svriedane; a co się tyczy dochód, ten w gch letnią dżieriawe wypuszczony, warunki 
bę tą przed lieytacyą odczytane, chcący zaf dochód z domu licytować złoży na Vadium złp. 15. 
W Krakowle dnia ago Styeznia 1831 roku. Weyciech Dziarkowski K, S. 


W dniu 14 grudnia 1830 zgubione zostały dwa sòla wexle w języku Hebrayskim na rzecz i Ora 
dre podpisanego wystawione; pierwszy pod datą 21 stycznia 1830 na talarów sto z podpisem wysta» 
wiwiącego Moviesza Ritermann kupca futeyszego, drugi pod datą 12 paździerika 1830 na talarów 
dwieycie z podpisem wystawiającey matki Ritermanowy; obydwa te wexle z terminem; wypłaty dwa 
miesiące od daty. A gdv trassanci wexle te już zaspokoili, przeto podpisany takowe wexle niniey- 
szem, nissozy, umarza i od wotuje, wzywając „znalazców uprzeymie, ażeby takowe wexle $tarozakonnemu 
Moyieszowi i matki Ritermanom zwrócili, Lewek Weitzenólum. 


Z POWODU ŚWIATA UROCZYSTEGO GAZETA ;NIEWYJDZIE. 


